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w  mieście tutejszym jeden tylko pod wezwaniem S, 
M a r c in a  Patrona, którego dzień przypadł w ciągu b. 
m., istnieje Kościół, to jest XX. Augustjanów, a lubo 
starożytnością swoją sięga on odjegłych czasów, zdaje 
się jądpak że najstarszym przybytkiem pod wezwaniem 
tegoż Patrona, będzie Kościółek na górze Sgo M a r c in a  
około Tarnowa, w  którym jak niesie podanie, Sty S t a - 
w sław  poświęcił pierwszy w nim Ołtarz, a Bolesław 
Śm iały  chroniąc się do Węgier,, znalazł w nim przytu
łek. Taż sama legenda niesie, że Śty M a r c in  upodoba
wszy sqbie to miejsce, przybył nań ze mgłą w obrazie, 
co widząc lud pobożny wystawił tam ów Kościółek.

Przez Rozkaz C e s a r s k i  do Wydziału Wojennego zd. 
20 Października r. b., Jenerał-CejchmistrzArtylerji Mor
skiej j Dyrektor Departamentu Artyleryjskiego, Jene
ra ł Artylerji Primo, mianowany został Członkiem Ra
dy Admiralicji, z pozostawieniem przy obowiązkach Je- 
nerał-Cejchmistrza Artylerji Morskiej.

Rada Administracyjna, mianowała Xiędza Jakóba 
Stępniewskiego, Poddziekaniego Katedry Sandomier
skiej, Proboszczem Kościoła parafjalnego we wsi Mni
szku, w Gub: Radomskiej.

Wiadomości z  Krymu.
Xiążę Menszykow donosi z daty 3 (15) Listopada: 

Roboty oblężnicze nieprzyjacielskie nie posunęły się na
przód; kanonada trwała, lecz niezrządzała ważnych u- 
szkodzeń. Nieprzyjaciel wzmacnia fortyfikacje swego 
obozu. Podczas silnej burzy 2 (14), wyrzucone zostały 
na brzeg statki nieprzyjacielskie transportowe w liczbie 
8o, 1 fregatai 1 korweta zatonęły, wielezaś innych stat
ków straciło meszty. (Gazeta Rządowa).

Wiadomości z  Kaukazu.
Nieprzestając działać zgodnie z ogólnym sysiematem 

stopniowego ścieśnienia buntowniczych Górali, Dowo
dzący wojskami rozlokowanemi na równinie Rumyk- 
skiej, Fligiel-Adjutant, Pułkownik Baron Nikolai wy
konał z powodzeniem 23 Września (5 Października), 
wycieczkę przeciw aułowi Karasg. Mieszkańcy tego aułg, 
będąc niespodzianie otoczeni przez nasze wojska, po 
większej części zginęli, częścią zaś, w liczbie 23ch ludzi, 
wzięci zostali do niewoli.

Z naszej strony zabito 12tu niższych stopni, raniono 
zaś Igo Ober-Oficera i55u  niższych stopni.

Tymczasem liczba wychodźców z gór zwiększała się 
z każdym dniem; na lewem skrzydle lioji Kaukaskiej 
osiedlono ich głównie w aule Isti-su, Da południowej 
pochyłości gór Kaczkałykowskich. Wzniesiono dla o- 
brony wychodźców dwie niewielkie reduty, zajęte przez 
l i t ą  rotę pułku Strzelców Jenerał-Adjutanta Xięcia 
Cżernyszewa.

Uformowanie w najbliższej od gór odległości środka 
złożonego z mieszkańców nieprzyjaznych Szamilowi, 
nie mogło nie obudzić jego obawj; obok tego życząc

Jutro, Śgo Jana od Krzyża.

sobie wynagrodzić za poprzednie niepowodzenia przed
sięwzięciem, obiecująęem pozornie łatwe zwycięstwo, 
Szamil postanowił uderzyć na Isti-su.

Zgromadziwszy nad rzekę Bass tłumy od 15tu do 
20,000 ludzi wynoszące i mające 5 dział, Szamil posu
nął się 3go (15go) Października na auł powyższy.

Tłumy buntpwnicze, dowodzone przez syna Szamil?, 
Kazy-Mahoma, wkroczyły do aułu; mieszkańcy cofnęli 
się po rozpacznej obronie do redut, przeciw którym 
nieprzyjaciel zwrócił wszystkie swe usiłowania.

Lecz wtym8amym czasie zjawił się na najbliższych 
wzgórzach Fligiel-Adjutant, Pułkow oik Bsron Nikolai 
z 6u rotami powierzonego mu pułku Strzelców Xięcia 
Czernyszewa, 14tu seciuami pułków Dońskich Koza
ckich NN. 18ty i 20ty, orazóu działami.

Skierowawszy celny ogień artylleryjski przeciw tłu 
mom nieprzyjaciela, B aron .Nikolai atakował szybko 
prawe skrzydło za pomocą Kozaków, a po odparciu obu 
skrzydeł, uderzył na środek. W tym ostatnim ataku do
pomogła wycieczka walecznych obrońców naszych redut 
i ocalonych przez nich mieszkańców Isti-su.

Wtedy tłumy Szamila zaczęły zupełnie pierzchać. Ści
gani na przestrzeni 4ch wiorst, Górale stracili przeszło 
tysiąc ludzi i zostawili na polu bitwy około 400 trupów.

U nas zabito 15tu i raniouo 35u niższych stopni.
Zawiadujący lewem skrzydłem linji Kaukaskiej, do

nosząc o tej świetnej rozprawie, zaświadcza o przy kła • 
dnem męztwiei rozporządzeniach Fligiel-Adjutanta Ba
rona Nikolai, a z liczby tych co się najbardziej odzna
czyli, wspomina o do wodzącym Rezerwą Ruchomą Pod
pułkowniku NeumaD, oraz o obrońcach redut w Isti-su, 
Sztabs-RapitaniePetrowskim i Praporszczyku Seńkowi- 
czu, jak niemniej o Naczelniku milicji Konnej Kaczka- 
łykowskiej, Naibie Batu.

Jednocześnie z tym atakiem, skierowane zostały przez 
Szamila inne tłumy przeciw posterunkowi Kucińskiemu 
i do Małej Kabardy; lecz buntownicy napotkani przez 
nasze wojska, zmuszeni zostali cofnąć się w góry.

W skutku tego Szamil odparty na wszystkich punk
tach, udał się znowu do Wedenu, nie zdoławszy nawet 
zniszczyć aułu Isti-su, w którym mieszkańcy znowu o- 
siedli. (Ruski Inwalid).

W przyszłym tedy miesiącu rozpoczną się wybory do 
nowego składu Komitetu Resursy Kupieckiej. Zdaje 
się że takowe wypadną na korzyść teraźniejszego Ko
mitetu, a przynajmniej należało by życzyć tego. Dosyć 
bowiem tylko rzuęić okiem na to życie, jakie wgma- 
chu Resursy panuje, na tę liczbę Członków z każdym 
uiemal tygodniem powiększającą się, aby popierać 
teraźniejszy Komitet i zapewnić sobie i nadal najle
psze jego chęci dla tej instytucji, mające jedynie jej 
dobro oa celu.

Zmarły ś. p. Ignacy Zagórski, o którego skonie 
w tych dniach w Piotrkow ienastąpionym, donieśliśmy,



niegdy Naczelnik Sekcji w K. R. P. i Skarbu, Kawaler 
Orderu Sej A n n y  ki: III i S. S t a n is ł a w a  ki: Ulej, był je- 
dnym z najdawniejszych Członków Towarzystwa War
szawskiego Dobroczyuności i z ś .p .  Ludwikiem-Ada- 
mem Dmuszewskim, pełn ił  dozór istniejącego dawniej 
przy tymże Towarzystwie Sklepu Ubogich. Za dzieło 
swoje o monetach, ś. p. Zagórski, policzony został 
w  poczet Członków C e s a b s k i e g o  Towarzystwa Archeo
logicznego i Numizmatycznego w Petersburgu. Badacz 
starożytności, nie jednym artykułem interesującym 
wzbogacił Kurjera, za co dó wdzięczuego wspomnie
nia od nas, słusznie nabył pra wa.

^Rafał Mirowski, Radca Honorowy, Referent Komis- 
sji R. P. i Skarbu, ozdobiony Znakiem honorowym za 
la t  X V  nieskazitelnej służby, onegdaj zszedł z tego 
świata. Pozostała Wdowa wraz z Dziećmi i Familją, 
zaprasza Krewnych, Przyjaciół,  Kolegów i Znajomych 
zmarłego, na exportację zwłok Jego, dziś o godzinie 
3ej po południu, z Kaplicy Kościoła Śgo J a n a ,  na sroę- 
tarz Powązkowski odbyć się mającą.

Po długiej i ciężkiej nieuleczonej chorobie, zeszła 
z tego świata wczoraj w wieku lat 30, ś .p . Leona z Da- 
nowskich von Thun. W nieutulonym żalu pozostały 
Mąż wraz z pięciorgiem małoletnich Dzieci, zaprasza 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na exportację 
zwłok zmarłej, w Sobotę o godzinie w pół do 4tej po 
południu odbyć się mającą.

Wczoraj zeszła z tego świata ś. p. Marja Tyczyńska, 
lat dwa mająca, Córka Patrona przy Trybunale tutej
szym. Stroskani Rodzice, zapraszają Krewoycb, Przy
jaciół j  Znajomych, na pogrzeb w dniu dzisiejszym o 
godzinie 3ciej po południu, z domu Nro 309 przy ulicy 
Nowe-Miasto, na smętarz Powązkowski.

Marjanoa z Włodków Balińska, należąca do składu 
Opery tutejszej, przeżywszy 1st 42, opatrzona ŚŚ. SA
KRAMENTAMI, wczoraj przeniosła się do wieczności. 
Stroskany Mąż, zaprasza Przyjaciół i Kolegów na ex
p o r t s ^  zwłok, jutro o go: 4ej po połud: z Kościoła XX. 
Augustjanów, na smętarz Powązkowski.
■ we wsi dziedzicznej Kostki, Powie

cie Siedleckimi, Gub: Lubelskiej, zeszła z tego świata 
s. p. Józefa Zaleska, Panna, pozostawiwszy nieutu
loną w zalu Familję i Przyjaciół. Była Córką rzadkich 
cnot, najżyczliwszą Siostrą, a wspierając osierocone 
dzieci i zgłodniałych włościan, stała się wieczną w pa
mięci i sercach pozostałych.

(A.n.j Pamięci Maryni Łaskiej, zmarłej w dniu 14 
Listopada 1854 r.

B yła pierw szym  zadatkiem Niebiańskiej pociechy,
Ja k ą  w  dziecka postaci, BÓG ziemianom zsyła;
P ierw sza  swemi igraszki, pieszczotą, uśmiechy, 
lYiejedDą błogą chw ilę rodzicom zdarzy ła ,
Kochająca, posłuszna, nigdy matce lubej,
Nigdy ojcu, najmniejszej nie sp raw iła  troski,
Az gdy  ją  Anioł śmierci, pełniąc w yrok  BOŻKI,
W ezw ał z boleści życia, pom iędzy Cheruby!
S rogo w as BÓG dośw iadczył! o biedni Rodzice!
Lecz ona... ju z  nie cierpi, zbawiona, szczęśliwa;
Niech w ięc moc W ia ry  w aszą ukoi tęsknicę;
W szak stosunków z drogiemi i śmierć nie rozryw a.

Kiedyś, w  wieczności błogosław ionej,
OJCIEC wam  drogie dziecię pow róci.....
Dzis, je j duch czysty , jasn y , zbaw iony,
Hymn przed Jehow ą błagalny nuci ....

Za wystawione na tegorocznej Wystawie dzieł sztuki 
C e s a r s k i e j  Akademji Sztuk Pięknych w Petersburgu, 
cztery Obrazy, Artysta-malarz P. Górecki, zaszczycony 
został tytułem Akademika. Wystawił on: Głowę Śgo 
B a r t ł o m i e j a , fcopję z Ribeiry;Ostatnią  K o m u n j ę  umie
rającej, Pielgrzymy, i Alhambrę. Obrazy te były wi
dziane w Warszawie.

Z okazji wznowienia Opery Córka Regimentu, za 
stosowne uważamy wspomnieć, iż Opera ta po raz pier
wszy daną była w Teatrze Wielkim 3go Grudnia 1843, 
przez ówczasową wioską  truppę, jako to :  Pannę Imo- 
da, PP. Rocca i Castigliano; potem główną rolę z wiel- 
kiem powodzeniem przedstawiała Panna Zoja, a P. Ca
stigliano  zastąpił P. Lavia. Opera ta po polsku graną 
była dopiero 9go Maja 1846, przez Pannę Rivoli, PP. 
Stolpego i Kleczyńskiego.

Do xięgarni i składu nut muzycznych R .Friedleina, 
przy ulicy Senatorskiej Nr 460, nadeszły znowu exem- 
plarze poszukiwanej powszechnie teki Michała Kule- 
szy, zawierającej widoki krajowe rysowane z n a tu ry  
cena Igo poszytu rs. 6.

Donieśliśmy w swoim czasie o wynalezieniu nowego 
rodzaju fortepjanów  przez Saxa  (Ojca) w Bruxelli. 
Fortepjan na zasadach przez wynalazcę, wspomnionegó 
wyżej, podanych, zbudował już P. Jan Bielawski, fa
brykant tego rodzaju instrumentów w Mińsku (w Gub: 
Mińskiej) i nadał mu nazwę saxokordu. Znakomity 
Kompozytor P. Stanisław Moniuszko, widział ten in
strument i pochwalił zupełnie.

Mówiąc o wynagrodzeniu przyznauem za odszukanie 
osady Franklinu, nadmieniliśmy o5 ,000funtach szterl:. 
Tym czasem według dzieonika Bells Weekley Messen
ger, ogłoszenie Admiralicji Angielskiej co dó tego 
przedmiotu brzmi w tych słowach: »Nagroda 10,000 
funt: szterl:, przezoacza się temu lub tym, któremu lub 
którym, własnem usiłowaniem, eajpierwejuda się zape
wnić (ascertain) o losie osady okrętów Erebus i Terror"). 
Jako tedy uzupełnienie do artykułu o pretensji naszej, za 
wskazanie wr. 1853 prawdziwego losu osady Franklina, 
zamieszczamy jeszcze i te s łów kilka.

Nakładem składu nut muzycznych Ig: Klukowskie- 
go, wyszły uoweKontredanse p. t. Warszawskie, skom 
ponowane na fortepjan i ofiarówaue W. Rapackiemu, 
p.A. Kuknę, grywane w Teatrze Rozmaitości; cena ko
piejek 30.

W Ogrodzie W iejshim  przy ulicy Mokotowskiej, w sa
lonach zimowych, codzień od go: 3ej z południa, grać bę
dzie z towarzyszeniem fortepjaóu Rajczak.

Kurs wczorajszy: zapól-imperjaly, żądają r s .5  kop: 
30, dają rs. 5 kop: 29; za listy zastawne ligo Okresu 
oprócz kuponu, dają rs. 14 kop: 81; Ulgo Okresu, dają 
rs. 14 kop: 75; wartość kuponu k. 25.

Lubownikom muzyki donosimy, żedziś na Wiejskiej 
Kawie, przy rzęsistemoświetieuiu, kompanja muzyczna 
P. huknę, najnowsze wykona utwory.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani zostali: 
po Dram: Biedny Jakób, Wszyscy, i oddzielnie Paona 
Fruzińska  i P. Rychter po 3-kroć; po Kom: Dwie kro
ple wody, Pani Korzeniowska, Panna Ciemska2-kroć, 
PP. Królikowski 2-kroć, Chomanowski i Damse; po 
Kom: Stary Jegomość, Panna Szymanowska, PP.Ż ó ł
kowski i Komorowski po 2-kroć.— Wkrótce w Teatrze



,■ 'Wielkim, dany będzie wznowiouy Dramat Noc i Pora- 
, tek; a w Teatrze Rozmaitości pierwszy raz Komedja 
f oryginalnie napisana p. t. Qui pro quo.

Depesze Telegraficzne.
Londyn, 17 Listopada po po łudnia .—  Ministerstwo 

otrzymało wiadomość, że w bitwie stoczonej na d. 5 L i
stopada, polegli pod Sewastopolem : Jenerał-Poruczmk 
Cathoart i dwaj Jenerałowie brygady Strangw ays  i
Goldie. .

Londyn, 17go Listopada wieczorem. Lord R agtan  
w depeszy z pod Sewastopola d. 3 Listopada, uważa sta
nowisko sprzymierzonych, pod fortecą i B a la k la w ą za  
zagrożone przez nieprzyjaciela, którego znaczne posiłki
wzmogły. Ru obronie wszędzie zakładają sprzymierze
ni przeópiersia  i reduty. Lord R aglan  żałuje iż nie 
ma podostatkiem wojska. Rossyjs/ti ogień nieosłabł.  
Pogoda sprzyja, ale zimno. (Schles: Zeit).

A n g l ia .— Jakkolwiek Parlament bez zwykłej klau
zuli poprzedzającej zwołanie, odroczony został, przy
puszczają jednak powszechnie, że zwołanym będzie 
wcześniej jak zw ykle .—  Sun  obliczył, że tegoroczne 
żniwo dało 16,550,000 kwarterów pszenicy. Połączo
ne Rrólestwa zaś potrzebują na swą konsumpcję, r o 
cznie, 18 miljonów kwarterów. (Ind: Belge).

A u s t r i a .—  W iedeńska Gazeta doniosła pod dniem 
17 b. m., że Hrabia R adecki mocno zachorował na dya- 
r ję, ale że niebezpieczeństwo już minęło. (Neue Preu:

Nadeszłe wiadomości z Konstantypola, mówią o wiel
kich burzach na morzu Czarnem  w ciągu tycb dni; 
wśród którycb, ze statków przesłanych do Krymu  z woj
skiem, jeden egipski i dwa tureckie  parowce wojenne, 
tudzież 40 statków kupieckich z żywnością i amunicją 
dla sprzymierzonych, zatonęły. (Freund: blat).

F rancia.—  Dziennik jeden belgicki, donosząc, że 
NAJJAŚNIEJSZY PAN obdarzyć raczył wolnością jeń
ca wojennego, Lorda Dunkellan, syna Lorda Clauri- 
karde, czyni następną uwagę:

» Kiedy barbarzyńcy Północy dają nam widok takich 
czy nów uprzejmości, cywilizow ani Południa wyszydza
ją  pó gćubijańsku i wcale niezasłużenie nieprzyjaciół,  
którychby im cenić należało. System 2go Grudnia, tak 
drażliwy co do siebie, nie ma tyle uczucia dobrego sm a
ku, iżby pojąć, jak dalece niewczesne, niestosowne i 
śmieszne są piosnki i teatralne sztuki, w których przed
stawiają nam ciągle Rozaków połykających świece. 
Szczęściem dla Francji, że 2gi Grudnia zniósłszy wol
ność prasy, tak że nic powiedzieć aui śpiewać we Fran
c ji n ie m o żn a  bez jego pozwoleuia, 2gi Grudnia, sam 
jest odpowiedzialnym za te wybryki niesmaczne prze
ciw nieprzyjacielowi, którego zwyciężyć nie może. Lis 
nie mogąc doskoczyć do winogron, zamiast wyzuać, że 
są za zielone, swoje nieczystości pod ścianą składa.” 

P aryż 17go Listopada. —  Słychać, że Izby p ra 
wodawcze zwołane będą w Grudniu; zdaje się jednak, 
że zwołanie to ledwo w Styczniu nastąpi. Casarz mia
nując Paua de Morny Prezesem Ciała Prawodawczego, 
chciał sobie zapewnić wpływ wielki ua to zgromadze
n i e , —  Jenerał Canrobert w liście do przyjaciela dono
si, że Anglicy  dotychczas w wojnie więcej ucierpieli jak

Francuzi, tak w bitwach jak z powodu cnćmTB^TW^™  
dla braku środków ostrożności stosownych, wielkie 
szkody pomiędzy niemi zrządziły. Brak też wygód i do
brej żywności, Anglikom  daleko bardziej dokucza jak 
Francuzom. —  Puszczono tu pogłoskę (nieprawdopo
dobną) że Hr: Montemolin opuszcza Neapol, by stanąć 
na czele Nawarskich  powstańców. —  Imieniny Cesa
rzowej obchodzono w S t. Cloud tylko w gronie familij- 
nem. _  Wczoraj Marszałek Hierouim Bonaparte zaczął 
74  rok życia.—  W 2ch cyrkułach P aryża  uorganizo- 
wano już polieję według nowego angielskiego  syste- 
matu.—  Minister stsuu wezwał Panią Sand  i Pana D u
mas, do napisania dzieł dramatycznych dla Teatru Pran- 
cuzkiego .—  Z nad Garony piszą, że w ty m roku zbiór 
win Bordeaux  równa się ledwo 15ej części zwykłego 
zbioru.— W Akademji nowe krzesło wakuje na sku
tek śmierci Margrabiego de St. Aulaire. Baron 
d'Haussez, Minister m arynarki za panowania Rróla 
Karola X , rozstał się z tym światem.—  W d. 14 b. m. 
w obec Biskupa i Rapituły Katedralnej w Meaux, o- 
twartą została niedawno wynaleziona trumna, mieszczą
ca zwłoki słynnego mówcy kaznodziejskiego Bossueta, 
niegdy Biskupa Dyecezji Meaux. P o  odlutowaniu wie
ka i przecięciu kilku powłok z grubego płótna, odsło
niętą została twarz Bossueta, doskonale zachowana, po
mimo że zwłoki jego od lat 150 już w grobie spoczy
wają. Dziwnem jest prawdziwie, że śnieżnej białości 
włosy starca, wróciły do koloru szatynu młodości. 
Riedy już wszyscy obejrzeli twarz wielkiego mówoy K o 
ścioła, odprawione zostało Nabożeństwo żałobne.^ Za 
nim trum ua zamkniętą zostauie, ma być pod wiekiem 
metalowero umieszczone wieko szklaoue. (Ind: Belge. 
Jour: des Deb:).

Cesarz chce, by armje zimowały w K rym ie . i zajęły 
dla tego silną pozycję pomiędzy zatoką Sewastopdlską 
a Balaklaw ą. Dla rozpoczęcia działań zaczepnych gdy
by Sewastopol był wzięty, wysyłają z Francji posiłki; 
formują w Tulonie w tej chwilii 5 tą dywizję pod do
wództwem Jenerała PatS, człowieka wielkiej eoergji, 
(wówczas Francja  mieć będzie naW schodzie 5 dywi
zji i 1 brygadę czyli 66,000 ludzi; dwa razy więcej jak 
Anglja ).— Rwestja finansowa bardzo Cesarza zajmuje; 
dla zyskauia nowych zasobów, potrzebaby zwołać Izby; 
tego zaś zrobić nieśmieją, dopóki Sewastopol nie jest 
wzięty; dla tego Cesarz jest w gorączce, rozrywa się 
tylko nieco robotami Luwru. (J. de St. Pet:).

Hiszpania. M adryt, 13 Listopada .—  Prace przygo
towawcze kortezów nie ustają; w Ministerjacb przygo
towują projekta praw, które zostaną Izbie przedstawio
ne.— Jenerał San-M iguel, który tak ważną rolę ode
grał w dzisiejszej rewolucji H iszpańskiej, urodził się 
w Gijon w prowincji Oviedo, w 1785 roku; walczył on 
przeciw Napoleonowi, i od 1809 zostawał w niewoli 
Prancuzkiej. W 1812, założył dziennik Espectador; 
w 1822, był Pułkownikiem i Ministrem stanu; nastę- 
puie do śmierci Ferdynanda VII,  bawić musiał zagra
nicą. Kilkakrotnie był Jenerał-Kapitanem rozmaitych 
prowincji; od lat kilku prowadził życie ustronne. 
Cholera wybucboęła w Saragossie; klęska ta jest tem 
przykrzejszą, że Saragossa  jes t  uajważniejszem mia
stem H iszpanji północnej. —  Układają projekt kon
wencji pocztowej z Anglją. (lud: Belge).



* i o r .. -m-Tm-r-w- Jssim  Izby zwołaną, zo
stały na 30 b. ro.. —  SaJę posiedzeń nowej Izby Pier
wszej ozdabiają s ła r a r * ^  urządzająe ją na 2 4 8 'Człon
ków. Pa dokonaniu wyboru Członków prezentowanych 
pod zatwierdzenie Królewskie. Król mianować ma trzy- 
dziestu Członków dożywotnich; w tej liczbie mają sie 
znajdować ludzie znakomici talentami i wycROwą, by i 
pod tym względem Izba ta zyskała jak najwięcej blasku; 
spodziewają się, żęX iążę Następca tronu, będzie w niej 
bardzo czynpym. (SchI: Ztg).

R ozmaitości. - W A ustralji odkry to  pok łady  węgla  
żoltego, podobnego do tego, jak i is tn ie je  w Torbane-
T  unft i f i k * gdzie 2 teg0 węg,a wyc«'skają rocznie 
do 000 ,000  garncy oleju skalnego.—  W sklepie nasion 
P. Dtchsott w Londynie, okazywano w tych duiach rze
pę  z gatunku pomerańskich, ważącą 201/* funtó w aqg:.
—  Jedna z podrzędnych aktorek teatru Rozmaitości 
w Paryżu, powróciła w tych dniach ? Kaliforn)i, przy
wożąc z sobą majątek, czyniący 40 ,000  fr: rocznego 
dochodu.—  W Kalifornji zawsze brak płci pięknej, i 
przyby wające tam kobiety, łatwo bardzo za mąż wycho
dzą. Mówią, że M edia  Pana Legom 4, n.ie będzie 
graną, pomimo dekretu skazującego Pannę Rachel. 
Komitet Teatru Franpuzkiego  występuje z dowodami, 
ze sztuka ta nje była przez niego ostatecznie przyjętą.
—  Testament pewnego Lorda Pembroke, zawiera całą 
excentryęzność, którą się potem w sław iło jego potooj- 
stwo. W rzeczonym testamencie są np. takie legata: 
»Item: Lordowi Say, nic; ten legat, tego jestem pe
wny, przekaże ubogim. Item: Jenerałowi Cromwell, 
jedno z mych słów , bo za życia nie słyszał odemnię ani 
słowa. Item: Tomaszowi May, pięć szylingów; kto 
czytał jego historję Angielskiego  Parlamentu, temu 
wiadomo, że mu zapisuję o pięć szylingów więcej niż 
n ależy.—  W pęwnem towarzystwie, jakiś Jegomość 
arcy-purysta, nie bardzo korzystnie mówiąc o zmarłej 
swojej krewnej, która mu przecież wieje świadczyła, 
zakończył: »Słowem, jej życie było pasmem niemoral- 
nosci. Jeden z obecnych odrzekł mu: aZ tegow szy- 
stkego ccm od Pana słyszał, najniemoralniejsze jest, 
ze źle mówisz o umarłych, bo jeżeli twoja iutelligencja 
przekroczyła chociaż infimę, nie powinno ci być obce 
to piękne zdanie łacińskie: De mortąis aut bene, aut 
nihil." » Wiem, wiem, powiedział to Archimedes do 
syna swojego Pitagoresa”, odrzekł naturalista.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
. * “dnyu0hiT iCu-AD5: * Przyborowie nr 584; Bronikowski

Adam Ob: xZyehboa nr 414; Czapski Adolf Hr. Marszałek Szlachty 
z W ilna nr 613; Dąbski Maxy: Ob: z Zawady nr 556; Grabski Kazb 
Ob. zSielc nr556; Gołębiewski Frań: Cb: z Chełmie nr 601; Gaje-
7 r n h  W  } l EWar;^ : zJ f!os®owa »r 634;Isnpow Sztabs-Rotm: 
z Gub. Wołyńskiej nr 634: Kwasniewski Bonawen: Dokt: z Rado
mia nr 584; Łącki Hipo: Oby: z Jannszewic nr 584; Przyłnski Fel:
lrt-w!! S  t  7  5845 Rostw»rowski Ant: Hr. z Mi
lejowa nr 601; Tyszkiewicz Eustachy Hr. z Wilna nr 613; X. Wi-
dzew ^nr 2680°Zy *  Słupia; Wilko° 3ki Prane: Oby: z Sta-

Boles: Ob: do Teresina; Makomaski Winc: Sędz: Pokoju do Tre°mba-

Przyjechali koleją ie la zn ą : Blumenfeld Beniamin handl: z W ro
cławia nr 2245; Baumbard Jak: handl: z W rocławia nr 2241 • r„5a
flus Emilija handl: z W rocław ia nr 2243. ’

W yjechali koleją ielazną: Kahene Pinkus Kom: Kub- do Kra

iSŁSSSa: t t ś  s,“
- s s a a x 1 asa
grodę. P ° ° frontu> a odbierze przyzwoitą na-

nieP7eIiUaCyChmi,Cl,1-j ^ r N r 152Ś’ na piętrze, w  oficyn y  jest do sprzedania FIITKO czarne niedźwiadkowe, z w ło-
srebrnym, kryte suknem granatuwem, zupełnie nowe. W iado

mość codziennie od godziny 9tej rano.
z i o C ^ ^ ^  amerykaśskicb, pokryte suknem ciemoo- 
ziolonem, zupełnie w dobrym stanie, są do sprzedania pod N r 
430, na Krako:-Przedm:, u Felczera.

P.?? Sybierskie, nowe, do sprzedania za osta
tnią cenę rs. 45. Wiadomość pod N r 393 a, przy ulicy Krak’- 
Przedm:, u Rządcy domu. ’ P 7 7

M K E S K JR A IV IJE , składające się z jednego Pokoju z Przed- - 
pokojem, z oddzielnym wchodem, jest do wynajęcia każdego cza
su w domu pod N r 1103* przy ulicy Twardej, wprost Królewskiej
wiadomn4 T * '  ^  * ”P?Iem * bil) bez. Bliższa’wiadomość w  podwórzu, u służącej Pauliny.

OSTRYGI Holsztyńskie świeże, nadejdą ju
trzejszą Pocztą, do handlu Ernesta Nickiego, przy 
ulicy Bielańskiej pod Nr 466.

O S T R Y C H  ś w i X l Ę I T i e f  na
dejdą jutrzejszą pocztą do Składu Win i Ko-^ 
rzeni Edwarda Koelichen, przy rogu ulic Dłu- 

r giej i Przejazd.—  Tenże Skład o trzy m aj
k transport S5EI*A I ł  A  Gr© I V  świe£yeb; BAR O Y H TJEIi. ng 
■w oliwie i JABŁEK Tyrolskich. ""

Rs. 3 nagrody, kto przyprowadzi lub da znać, gdzie 
się znajduje PUDEŁ młody, 8-miesięczny, biały 
bez żadnej odmiany, ogon tylko dłuższy jak  u wszy

stkich pudli; miał on na szyi tabliczkę oprawną w najsilber na 
pasku z lakierowana; skóry, pod Nr 1305 przy ulicy Nowy-Świat 
na lsze piętro. Ostrzega się przytem, iż poszukiwania zarządzono 
scisłe; a przetrzymujący, do odpowiedzialności sądowej pociągnię
ty  zostanie gdyz właściciel w lat kilka musi go poznać po zna- 
kn jemu tylko wiadomym.

Dnia 21 b. m. wieczorem, przybłąkała się pod Nr 
2-*8/9 przy ulicy F reta, S U C Z K A  młoda, z ga
tunku wyźełków angielskich, biała, w czarne duże 
łaty; poszkodowana osoba, zgłosić się raczy pod 

powyższy Nr, na lsze piętro, drzwi na lewo ze schodów.

Dziś rano zimna stopni 1. Wczoraj wpołudnie zimna 4.
Dziś rano wysokość wody na W iile  stop 2 cali 11.

S ffF cS S i W^nanymZalładzkFdnWA^
88 T ki z Br»waru PP. Haberburscb, Schiele*
jjget Klawe, w domu W. Łagiewnickiego, pod N. 463, obok Ratu-
SmZ'm-PrZy rozPoczętej sprzedaży P I W A  H I F E Ł K O  i 
M W E K O ,  zawiadamiam szanownąPnbliczność, że oprócz zwy-S 
gM aioych P O T R A W ,  i polecających się poprzednio P Ł A -*  
S8*Ł O W , których w Niedzielę i Czwartek, a P E H E F Ł E J  
K S Z U  tylko w Czwartek na kolację dostać można; mam sobie 
5»za obowiązek domesc, ze od ju tra  i prąez cały Adwent, mogę 
Jsiuzyc dobrem! i smacznie sporządzonemi R Y B A M I  temij 
5są : Szczupak po żydowsku, Sandacz z jajkiem, Lin duszony! 
s(a la  Nelson), i inne, a topo umiarkowanej cenie i rychłej ’ ‘ 
;dze. —  W. A nders.

Cenzor, F. Sobieszczański.


